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I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ•
V y g a n d a s - P u r y c k i  o l i t e w s k i e j  w a l c e  
o W i i n o  ."Trimitas" Nr.40 z 4.X.1934 r. Artykuł Vygandasa p.t. 
“Czternasta rocznica". Streszczenie*

9 października upływa 14-cie lat od chwili* kiedy na rozkaz 
Piłsudskiego Polacy, pogwałciwszy w Suwałkach podpisany traktat, 
przemocą, okupowali stolicę Litwy i całą Wileńszczyznę. Od. chwili 
tej przeszło już 14-cie lat. Okrutny okupant wciąż siedzi w okupo­
wanym kraju i nie myśli zeń ustąpić. Nietylko nie zamierza ustąpić, 
lecz umacnia się tam coraz bardziej i coraz głębiej zapuszcza szpo­
ny w swoją zdobycz. ,

Polacy wiedzą, że trudno im będzie utrzymać zagrabione zie­
mie, o ile ziemie te zamieszkiwać będą uświadomieni Litwini.W związ« 
ku z tem starają się Polacy Litwinów jak najszybciej wynarodowić. 
Najwydatniejszym środkiem wynarodowienia Litwinow był i iest 
Polaków Kościół, d.p.ks.kanonik Prapuolenis w swem naukowem dziele 
"Polskie apostolstwo w Litwie" wyraźnie wykazał, jaką straszną i 
niedającą się naprawić krzywdę wyrządzili Polacy,"apostołując w 
Litwie przy pomocy Kościoła. Obecnie Polacy równie szeroko używają 
tego wypróbowanego w ciągu wieków narzędzia, posyłając ksigzy-L t- 
winów do parafij białoruskich, zas mianując Polaków lub spolonizo­
wanych księży do parafij litewskich, W seminarjum wiienskiem klery­
ków Litwinow właściwie niema. ^Litwini zaczęli w swoim czasie zakładać szkoły. Założyli icft
niemało. Polacy spoczątku tolerowali to, lecz szybko się zorjento- 
wali, że grozi im z tej strony niebezpieczeństwo dla pracy poloni- 
zacyjnej i pośpieszyli szkoły litewskie zamknąć. Polacy starają sij 
zlikwidować całą litewską pracę kulturalną, by zmusić Litwinow bądz 
do pozostania w ciemnocie, bądz też do przejmowania kultury pol­
skiej. Obecnie Polacy starają się szczególnie zagarnąć w swe ręce
młodzież i dzieci. . , .Litwini mogą odzyskać zagrabione ziemie i stolicę jedynie
drogą walki szeroko pojętej. Walka ta toczyłaby się w dziedzinie 
kultury, gospodarki, polityki i dyplomacji. Oskarża się czasem Lit* 
winów o pobrzękiwanie orężem i prowokowanie wojny. Nieprawda, io 
okupant nietylko pobrzękuje orężem, lecz używa go w kraju okupowa­
nym. Okupant nietylko prowokuje, lecz prowadzi ciągłą okrutną woj­
nę w okupowanym kraju przeciwko wszystkiemu, co tylko j©s“ litew­
skie. Gdzie panuje gwałt, tam nie może byc pokoju. Litwini walczą
przeciwko gwałtowi, a więc o pokoj. , , .

Litwini będą wyzwalać Wilno wszystkiemi dostępnemi sobie 
środkami. Litwini nie mają prawa postępować inaczej. Będą 
lać Wilno, chociażby jeszcze upłynęło czternaście lat. I*aw litew 
skich do Wilna czas nie zmienia. Wilno należało do Litwy P^edat 
kami lat i będzie należeć po stuleciach. Wilno dla Litwinow jest 
symbolem wolnej i niepodległej Litwy. Dopoki Wilno m e  jest wolne, 
Litwa również nie jest całkiem wolna i niepodległa,

W walce przeciwko okupantom nie są Litwini osamotnieni. Na­
turalnymi sojusznikami Litwinów w tej walce są narody, które po­
dobni#, jak Litwini - znoszą polską okupację. Litwinom należy z 
niemi się zbliżyć i stworZyc wspólny f-ront walki.

Walka o Wilno jest walką całego narodu. Niech .
bracia Litwini walczą po tamtej stronie linji, zas reszta jędrne 
walczyć po tej stronie. Nie wystarcza wyjaśnić narodowi, ;ze Wi- 
lenBzczyzna jest organiczną częścią Litwy i 
skira jest okupowane ziemie wyzwolić. Należy osiągną J .

Si&awarii i Lotaryngii lub też Włosi dia odzyskania Triestu i Tren-
S S f t e ^ o r j a  stanowiły Jedynie 3 -Jcałooci.pod- » 

&ó.v w danym wypadku chodzi o jednsj. trzecią częsc wy
Tvmczasem Litwini trwają w drzemce i ekspansują swe

aiłvnawaźniewewnętrzneTzbyt nało pracując w kierunku odzyska­
nia stolicy i utraconych zieo. Świadczy to o medostatecznem uswia-
domieniu narodowem i małym patrjotyzmie, . .W przeszłości Naród Litewski staczał o wiele cięzsze walki,
aniżeli walki z Polakami o Wilno. Nie należy przeto upadać na duchu.
Polityczna sytuacja w czasach dzisiejszych zmienia się bardzo szy
ko. Polacy dziś się cieszą i przechwalają ze swych stosunków z są-
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s i a d a m i  i  ze  swej s i ł y  w e w n ę t r z n e j .  P rzed w o je n n a  R o s j a  b y ł a  bez 
p o ró w n a n ia  s i l n i e j s z a  od o b e c n e j  P o J s k i ,  a  j e d n a k  szybko r u n ę ł a .
Był to  o lb rzy m  na g l i n i a n y c h  n o g a c h .  D z i s i e j s z a  P o l s k a  n i e  j e s t  
olbrzymem* l e c z  no g i  ma j e s z c z e  s ł a b s z e  n i ż  c e s a r s k a  R o s j a .  Kie  
n a l e ż y  p r z e c i e ż  zapo m inać ,  że połowa ziem p o l s k i c h ,  to  z ie m ie  obce j  
z a ś  b l i s k o  połowa j e j  l u d n o ś c i  - t o  obce n a r o d o w o ś c i ,  k t ó r e  j e d y n i e  
w y c ze k u ją  o k a z j i ,  by z r z u c i ć  d o k u c z l iw e  j a r z m o .  Polakom s i ę  n i e  uda  
s p o lo n iz o w a ć  7 m i l j . U k r a i ń c ó w ,  o k .2  m i l j . B i a ł o r u s i n ó w ,  o k . l  m i l j o n a  
Litwinów,,  P o lacy  n i e  będą m ogli  w i e c z n i e  t rzym ać  w swem j a r z m i e  ty-? 
l u  U k r a iń c i w ,  B i a ł o r u s i n ó w  i  L i tw in ó w ,  Nie  będą  m ogli  u t rzy m ać  dłu-r 
g i e g o  n a  400 km.a  s z e r o k i e g o  n a  100 km„ k o r y t a r z a  w i l e ń s k i e g o .  P o l a -  
cy p r ę d z e j  czy p ó ź n i e j ,  n i e  po 10~ciu  t o  po 2 0 - t u ,  n i e  po 2 0 - tu  t o  
po k i l k u d z i e s i ę c i u  l a t a c h ,  z o s t a n ą  z e p c h n i ę c i  do swych g r a n i c  e t n o ­
g r a f i c z n y c h ,  r . . .

J e d n a k  i  po o d e p c h n i ę c i u  Polaków mogą L i t w i n i  u t r a c i e  WilnO| 
s k o r o  n i e  będą s t a n o w ić  n a ro d u  uśw iadom ionego ,  p a t r j o t y c z n e g o  i  
c z y n n e g o .  Mogą u t r a c i ć  n i e t y l k o  W iln o ,  l e c z  i  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  sk o ro  
nie b ę d ą  pracować  i  w a l c z y ć .  C z t e r n a s t a  r o c z n i c a  z a g r a b i e n i a  W ilna  
winna  wzmóc j e d y n i e  w L i t w i n a c h  z d ec y do w an ie ,  p o d n i e ś ć  e n e r g j ę  i  
w zb u dz ić  z a p a ł  do p r a c y  i  w a l k i . -

K r o n i k a .

S p r a w a  c l e a r i n g u  m i ę d z y  L i  t  w ą  a  N i e  m -  
c a  m i  . P r a s a  k o w ie ń sk a  / z  4 . X. 1 9 3 4 / : Rząd l i t e w s-k i -  z w r ó c i ł  s i ę  
k i l k a  m i e s i ę c y  temu do r z ą d u  n i e m i e c k ie g o  z p r o p o z y c j ą  p o d j ę c i a  row 
kowań w s p r a w i e  w prow adzen ia  c l e a r i n g u  we wzajemnych s t o s u n k a c h _ 
han d lo w y ch .  Rząd n i e m i e c k i  d a ł  o b e c n ie  odpow iedz ,  o ś w i a d c z a j ą c , ze  
podobne p o r o z u m ie n ie  może być o s i ą g n i ę t e  bez  s z c z e g ó l n y c h  t r u d n o ś c i .

U k ł a d y  z N i e m c a m i  w s p r a w i e  o g r a n i -  
c z e n i a  r u c  hu w a l u t o w e g o  . P r a s a  k ow ieńska  / z  4.X* 
1 9 3 4 / :  J a k  wiadomo, w związku  z o g r a n i c z e n i a m i  r u c h u  walu towego 
d o r ę c z y ł a  L i t w a  Niemcom odpow iedn ią  n o t ę  i  zaproponow ała  rokow ania*  
Niemcy d łu g o  m i ł c z a ł y ,  a l e  o b e c n ie  na ro k o w a n ia  p r z y s t a ł y .

D ep ar tam e n t  Ekonomiczny M .S .Z.  3 z y k u j e ' s i ę  do t y c h  rokowań
i  j u ż  z e b r a ł  m a t e r j a ł y . -

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI YffiWNETRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a ,

S p r a w a  w y b o r ó w  d o  s a m o r z ą d ó w  . P r a s a  kowień*. 
s k a  / z  4 . X . 1 9 3 4 / :  Sprawa wyborów do samorządów b u d z i  w s p o ł e c z e ń ­
s t w i e  l i t e w s k i e m  s z e r o k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .  Wybory wyznaczone z o s t a ­
ł y  na  d z i e ń  9 l i s t o p a d a .  W wyborach  wezmą u d z i a ł  n i e t y l k o  p a r t j e  
r z ą d z ą c e ,  l e c z  r ó w n ie ż  p a r t j e  o p o z y c y jn e .  P r a c e  p r z y g  
z n a c z n i e  p o s t ą p i ł y  n a p r z ó d .  W t y c h  d n i a c h  zaząd a n o  od 
n y c h  m i n i s t e r s t w  p r z e s ł a n i a  l i s t  pracowników i  u rzę d n ik ó w  m ając y ch
prawa wy b o r c z e .  -

N o w y  l e k t o r  I n s t y t u t u  H a n d l o w e g o  . P r a ­
s a  kow ieńska / z  4 . X . 1934/:W ic e d y r e k to r  Departamentu Finansowego  
d r .V a la n c z iu s  u s tę p u je  ze s ta n ow isk a  i  z o s t a j e  mianowany lek torem  
k ła j p e d z k ie j  Akademji H an d low ej.-

V I I ,  SPRAWY KŁAJPEDZKIE.

K r o n i k a .

Z w a l c z a n i e  h i t l e r y z m u  .P r a sa  kow ieńska / z  3 .X .  
1 9 3 4 / :  J a k  p o d a j e  E l t a ,  w ty ch  d n i a c h  p o l i c j a  b e z p i e c z e ń s t w a  Pań­
s tw a  a r e s z t o w a ł a  w K ł a j p e d z i e  znan ą  d z i a ł a c z k ę  n i e m i e c k i e j  ^ 8 ^ *  
 .nr. Tfiii t .urbund" w t r a k c i e  n od e jmowania  w ię k sz e

^ ą d z e  b y ły  p o t a j e m n i e  p r ^  * aj.eiuj.eo
idomo, K u l t u r b u n d  pod k ie ro w n ic tw em  c z ł o n k a  "Sovogu" P o d z i u s a  
owadzi a k c i e  n i e m c z e n i a  K r a ju  K ł a j p e d z k i e g o  p r z e z  p rze k u p y w a n ie  

s t k r ń r ó w k ? a j i !  P r z y s ł a n e  p i e n i ą d z e  b y ły  w ł a ś n i e  p r z e z n a c z o n e  
" p o d o b n y  c e l ?  P i e n ^ d z e  u l e g ł y  k o n f i s k a c i e .  A l i c j a  b e z p i e c z e n -  
wa p row a d z i  d o c h o d z e n i e . -




